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Wiadomosci krajowe. 
Z Berlina, dn. 8. Lutego. 

J. K. W. W. Xiążę dziedziczny Meklen- 
burg-Śtrelitz przybył tu z Neu-Strelitz 
"4 zajął pokoje na przyjęcie jego na zamku 
króleyyskim przygotowane. 


Wiadomości zagraniczne. 


Ross yay 

S Petersburga, dnia 24. Stycznia. 

Reskrypt Cesarski, do P. Rzeczywistego 
Radzcy Tajnego, sekretarza stanu, Błudowa: 
»Dymitrze synu Mikołaja! Uznawszy za dobre 
„.poruczyć wam główny zarząd interessami LI. 
wydziału Mojćj przybocznćj kancelaryi, na 
tćj samćj zasadzie, na jakiej kierowali niemi 
zmarli Rzeczywiści Radzcy Tajni, Hrabia Spe- 
rański i Daszkow, jestem przekonany, że 
w nowych ważnych obowiązkach, na was 
wkładanych, okażecie tęż gorliwość i do- 
świadczenie, które wielokrotnie zasługiwały 
na Moję wdzięczność. Zachowując dla was 
i przy uwolnieniu od zawiadywania Mini- 
sterstwem Sprawiedliwości tytuł Mojego Se- 
kretarza Stanu, znajduję nową przyjemną spo- 
sobność do oświadczenia wam, za czas za- 
rządu tem Ministerstwem i za podjęte przez 


was pożyteczne prące, zupełnego Mojego za- 
dowolenia. Zostaje ku wam zawsze przy- 
chylny. Na oryginale, własną J. C. Mości 
ręką podpisano: Mikołaj. Dan w Peters- 
burgu, d. 31. Grudnia 18539 rokuw. l 
General-Porucznik Potier otrzymał sześcio- 
letni przywiléj na wprowadzenie machiny 
pow ec wynalezionćj we Francyi przez 
P, Franschau. ay 
Podług sprawozdania Ober- Policmajstra 
Petersburgskiego za rok 1839, ludność spi 
Petersburga w roku' upłynionym 88 pra 
476,356 mieszkańców, w tej wz e 
mężczyn, 138,574 kobiet; w roku 1 nA yło 
TAGE ludności 496,720.głów; przeto liczba 
mieszkańców stolicy powiększyła się w roku 
; 5 osób a z 
tS Widawa 17. (28) Grudnia. Chłopczyna 
14-letni Julijusz Skimmer, syn bednarza 
z Sissen, dał dowód poświęcenia się, przyno- 
szącego, zaszczyt ludzkości, W Lipcu r. z.; 
w czasie okropnej burzy, piorun uderzył w 
domostwo niedaleko Pilten į zapalił je. O- 
gień rozszerzył się z taką gwałtownością, że 
wszelki ratunek był niepodobny, W chwili 
gdy mieszkańcy tylko co zdołali uciec z tego 
domu, posłyszano krzyk rozpaczającćj kobiety, 
która z prędkości i przestrachu orniałe 
w nim trzyletnie swe dziecie. Kiedy z obec- 
nych przy tym wypadku, nikt nie odważył się 
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na widoczne niebezpieczeństwo, na tenczas 


Julijusz 5kimmer, wyłamawszy okno, rzucił 


się wewnątrz objętego płomieniem budynku, 
wyniósł ocalone dziecię i oddał w objęcia 
stroskanej matki. 
rancy a. 
Z Paryża, dnia 1. Stycznia. ! 

Dziennik handlowy zawiera obraz o0- 
statniego bonapartystowskiego spisku, w któ- 
rym twierdzi, że tenże nie był spiskiem tylko 
na najwyższą nędznym podstępem, bez wszel- 
kiego znaczenia, łatwym do -przejrzenia, 1 że 
dla tego policya nikogo schwycić nie mogła. 
„Bohater tej historyi, powiada, Pan Crouy- 
Chanel, zawiązał związki listowe z Nięciem 
Ludwikiem Napoleonem, w których imiona 
własne niekiedy całkiem wypisywano, nie- 
kiedy zaś tylko początkowemi oznaczano glo- 
skami. Pan Crouy - Chanel nie tylko zacho- 
wał listy Xięcia, ale także i kopie swoich wła- 
snych, i a> nietyłko wszystkie te listy u 
niego znalazła, ale także klucz do odgadnię- 
cia nazwiska niewymienionych wyraźnie osób. 
Pomiędzy znalezionemi papierami znajdują się 
także różne obliczenia wydatków, między któ- 
remi szczegolniej figuruje summa 7000 frank., 
które Pan Crouy- Chanel wydał, jak twierdz:, 
końcem pozyskania przyjaźni jednego sławne- 
go Adwokata, zwolennika legitymistów. O- 
statnia ta okoliczność już była dostateczną do 


wyjaśnienia prawdziwego stanu rzeczy, bo- 


gabinet adwokata dla każdego otworem stoi. 
Jeżeli zresztą kiedykolwiek śledztwa sądowe 
obfitowało w dowody piśmienne, jest nićm 
niezawodnie obecne. Są listy, są odpowie» 
dzie, są klucze do odgadnięcia rąk i nazwisk; 
plany i nazwiska śpiikówyćh są jawne. Cze- 
muż więc instrukcya tak wolnym postępuje 
krokiem! Oto dla tego, że nie było żadnego 
spisku, że sam, Pan Crouy - Chanel jedynie 
jest w tém atiae À Nalega on na Nięcia, 
aby có przedsięwziął, a Xiążę w nic się wda- 
wać nie chce. Żądanie petai plotki, oto 
cala treść tych listów. Dla tego też rząd w 
wielkićj jest tarapacie i nie wie istotnie, co z 
temi papierami począć. Wacha sie nawet, 
czy hieray Aee stawić przed sądem po- 
licyi poprawezéj. « PAE. 

Sprzeczano się dość często, jak wiadomo, 
o wiek sławwnćj aktórki Mars. Podlug zezna- 
nia jednego człowieka, twierdzącego , że me- 
trykę jéj miał w swym ręku, urodziła się dn. 
9, Lutego 1779, a tak w tym roku skończy 


61 lat. 
Bel gia, 
Z Leodyum, dn. 1. Lutego. 
Wczoraj o godzinie 103 wieczorem zwia: 
stował huk dział prybycie Xięcia Albrechta 


"lety się pojedynkowali. 


Sasko Koburgskiego w mury miasta naszego. 
Panujący Niążę, Następca tronu i Xiążę Fer- 
dynand Sasko-Koburgski, jako też Lord Tor- 
rington i Pułkownik Grey, równocześnie sta- 
nęli. Dziś rano wszystkie władze miejskie, 
jako też Rektor i deputacya uniwersytetu zło- 
żyły swe uszanowanie Xięciu. © godzinie 10 
puścili się podróżni na kolei żelaznćj yy dal- 
szą podróż do Braxelli. 
Niemcy. 
„Z Wiesbaden, dnia 1. Lutego. 

Dzisiaj rano na górze (Geisberg w pobliżu 
miasta naszego dwaj byli oficerowie sztabowi 
Don Carlosa, teraźniejszy Adjutant Xięcia 
naszego, B.. i Xiążę rossyjski R..... na pisto- 
À Ostatni w ramię ra- 
niony został. O przyczynach pojedynku tego 
rozmaite obiega:ą pogloski. 

Z Franktortu nad M, d. 34. Stycznia. 
„ Najnowsze wiadomości z Hagi zwiastują, 
że druga Izba Stanów generalnych odroczyła 
tymczasowo posiedzenia swoje aż do połowy 
miesiąca Marca, dla zostawienia rządowi cza 
su do powzięcia pewnego zamiaru względem 
przejrzenia prawa zasadniczego, stósownie do 
życzeń tzby. Zaw szeby to choć malćj tylko 
części prassy holenderskiej zaszczyt przyniosło, 
gdyby także umiarkowańszą na teraz była, albo 
całkiem zaniechała swojćj popędliwćj mowy 
o przejrzeniu, która jednę demonstracyą po 
drugićj przeciw rządowi miota. Mimo do- 
mniemanego wzkurzenia umysłów w Holan- 
dyi, jakie się tamże w istocie nigdzie nie 
znajduje, listy kupieckie w. zadawalniający o 
toku spraw przemawiają sposób, i nikomu 
także nie tajno, że w Holandyi żegluga, han- 
del i przemysł z każdym rokiem coraz bar- 
dzićj zakwitują. 

: Austrya. 
Z Wiednia, dnia 51. Stycznia. 

Hrabia Clam-Martiniz, Gokaaiię Adjutant 
Naj. Cesarza, Rzeczywisty Tajny Radzca i 
Szambelan, Feldmarszałek Porucznik i Szef 
wydziału wojskowego w Radzie stanu zakoń- 
czył onegdaj między godziną 6-a 7 wieczorem 
po „krótkićj chorobie swój chlubny zawód 
życia, przeżywszy lat 48. — Wiadomość o 
śmierci jego szybko się po całóm rozbiegła 
mieście I wszędzie głęboki żal wznieciła, Ko- 
niec życia Hrabi nader byt bolesny; mimo to 
chory miezmierne cierpienia z wielką znosił 
stalością i przy śmierci dowiódł tej samćj ry- 
cerskićj odwagi i tćj samćj tęgości duszy, które 
mu za życia ciągle właściwemi były. Śmierć 
ta zasmuciła Dwór cały; przyjaciele opłakują 
w nim bolesną dla siebie stratę a lud szczerze 
go żałuje. Stroskaną małżonkę pocieszał N, 
esarz w wyłasnoręcznym do nićj bilecie, 
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który dziś gazety umieściły. Dosirzegacz au- 
stryacki zawiera pochwalną mowę na a 
_amarłego ; napomknienie, że w wojnie bylby 
objął naczelne dowództwo nad armią cesar- 
ską, juź samo dowodzi, jak apaci w. aras 
raj ponosi stratę. Strata ta szczególnićj ob- 
chedzi armią, dla której Hrabia Clam wszy- 
stko poświęcał, Nigdy prawdziwa zasługa 
rue mogła z większą pewnością na uznanie 
liczyć, jak wtedy, gdy Hrabia Clam stanął na 
czele wydziału wojskowego. równie po- 
myślnym skutkiem używano go do posług dy- 
plomatycznych. Jego otwarte występowanie 
już mu najprzód serca jednało, jego bystry 
dowcip szybko .i trafnie każdą rzecz oceniał, 
a w pracach jego uwielbiają jasność, „akurat- 
ność i styl piękny. Z równą łatwością i ró- 
wnie płynnie pisał po francuzku jak po nie. 
miecku. Nawet jako pubiicysta zmuszony był 
wystąpić kilka razy w ciągu lat wojennych, 
będąc Adjutantern przybocznym Xcia Schwar= 
zenberga. Í tak powiadają, że raport austry- 
acki o bitwie pod Lipskiem po większćj czę- 
ści z pióra jego wyp ynał; skreślił go na po- 
bojowisku wśród zabitych i ranionych żoł- 
nierzy, a bęben mu wtedy za stół służył. — 
Zwierzchnia postać jego odpowiadała całkiem 
tylu pięknym przymiotom duszy i serca. — 
W swćj młodości uchodżił za najpiękniejszego 
żołnierza w całćj armii, a i w dojrzalszym 
wieku jeszcze postawa jego zawsze była pię- 
kna i rycerska, 
Bal, jaki nazajutrz miał być dany na poko- 
jach u Naj. Cesarza, na inny czas odłożono. 
Duchownym, którym się udało u ść do Au- 
stryi, nie tylko dano przytułekale stósownie do 
wyższych rozkazów już środki utrzymania 
dla nich obmyślono, 


Włochy. 
Z Rzymu, dnia 25. Stycznia, 

(Gaz. powsz.) — Już od dawnego czasu 
wiadomo nam, że Cesarz poyjeki w Peters- 
burgu odpowiedź na ostatnią allok ucyę Pa- 
pieża wydał, zdaje się wszelako, że akt ten 
dotychczas drogi do nas utorować sobie nie 
mógł. 

Mięcia Bordeaux spodziewamy się tu dzisiaj 
albo jutro z Neapolu; po kilkodniowym tu 
pobycie młody ten Xiążę do Austryi powróci. 

w bogatym kościele metropolitalnym w Or- 
vieto popełniono wielkie- świętokradztwo. 
Z dwóch zamkniętych kaplic ukradziono 20 
srebrnych lamp, między któremi dwie były 
ważące każda po 55 funt. srebra. Zdaje się, 
że złodzieje przy operacyi swojćj zostali prze- 
szkodzeni, kiedy przed posągiem świętego już 
śkło go otaczające byli złamali, ale ozdoby 


bogate na nim zostawili. 
udało się 


się dowiedziała zbrodniach, . ż 
wezorajszego już przeszło 300 
kszej części z niższy ch klass lu 
nia wtrącomn. - 
Grec Ya. 

W piśmie z Wiednia, umiesz 
gazecie Szląskiej, wyrażonó ; 
poźniejsze wiadomości zZ Grecyi o 
spisku mnićj są zatrważające od początko- 
wych, jednak przyszłość młodego tego pań- 
stwa zdaje się być mocno zagrożoną. Sa tam 
dwa stronnictwa: 1) religijno- rawowierne, 
zmierzające do przywrócenia kościoja grec- 
kiego pod patryjarchatem konstantynopolitań- 
skim i do zrokoszowania Tessalii, Epiru i Ma- 
cedonii, w połączeniu z heteryją tessalską; 2) 
liberalno-konstytucyjiie, zmierzające do zapro- 
wadzenia konstytucyi i chcące dó tegó Króla 
zniewolić, Fakcyje te, między któremi Krol 
samotnie stoi i odosotniony, nie mogąc nawet 
na ministrów swoich się s uszczać,* klęski 
dla kraju zgotują; bo chociaż jedna o niepra- 
wne zabiegi przekonana, jak się to teraz z 
prawowierną fakcyją stało, upox<orzoną zo- 
stanie, to druga za to tém śmielćj czoło pod- 
nosi, a na nieszczęście i jedno i drugie stron- 
nictwo z zagranicy potajemie wspierają. Mogę 
wszelako Pana zapewnić, że ostatnićmi czas 
stąd (z Wiednia) a Pda czyniono, które 


niezawodnie tym szko iwym wpływom i za- 
biegom tamę położą. « 


Wyspy Jońskie. 
Z Korfu, dn. 11. Stycznia. 

Wydano tu z powodu wykrytych politycz- 
nych zabiegów. w Grecyi nastąpującą prokla:- 

macyję: : pak 
Ze strony J. W. Prezydenta i Wy. 
sokich władz "połączonych 

państw Wysp Jońskich: > 
Z udzieleń rządowych, które władza wy. 
konawcza tych państw od JW, lorda Nag. 
kommisszrza otrzymała, wynika, Że w oścjen. 
ném Królestwie Greckićm spisek w celu oba- 
lenia istniejącego porządku rzeczy uknuto i 
że celniejsi ajenci tych zbrodniczych zabie. 
gów, do rzędu których teź poddany jeden 
Joński z znakomitćj rodziny należy, wy skatek 
prędkich i sprężystych kroków czad, gree- 
piego ujęci zostal; Wyn z tego, że 


i n yr ika oraz 
niektórzy tutejszostronni poddani bez ośte- 
ciach kra. 


dni udział w rewolucyjnych dążnoś 
ju tego mieli — zapewne w zaóżłnć: aby i 
é spokojność, którą 


tu nieład szerzyć į zakłóci 
Władza wykonawyćża 


czonćm w 
» Chociaż 
odkrytym 


się te państwa cieszą, 


poczytuje więc obowiązkiem swoim, wezwać 
mieszkańców, aby w śród tak zawiłych oko- 
liczności tę zachowali spokojną i pochwały 
godną postawę, która zawsze ich była za- 
szczytem, kiedy tym sposobem kraj a miano- 
wicie osoby skompromitowane od surowćj 
kary ochronią, będącćj niezbędnym skutkićm 
podobnych podstępów. — Niniejsza odezwa 
w trzech językach, greckim, angielskim i 
Włoskim ma być drukowana i do wiadomo- 
ści powszechnćj podana. — Dan w pałacu 
Sw. Michała i Św. Grzegorza. 
Korfu, dn. 11. Stycznia 1840 r. 
Na rozkaz Senatu: 
T. J: Gisborne, sekretarz,“ 


Rozmaite wiadomości. 


Z Gdańska, d. 1. Lutego. (Gaz. Gdańska.) 
— O ile wielką mieliśyny nadzieję, źe kra 
szczęśliwie odejdzie, o tyle zasmuciły nas dziś 
w nocy nadeszłe wiadomości. Także prze- 
strzeń stałego. lodu, stojąca powyżćj Gans- 
kruga, poruszyła się szczęśliwie wczoraj o 
godzinie 6tćj wieczorem i nikt już prawie 
o niebezpieczeństwie myśleć nie mógł, Tym- 
czasem po północy woda nagle wezbrała 
i w niżćj położonych częściach miasta nietylko 
piwnice i dolne w ziemi mieszkania, ale na- 
wet i ulice zalała, tak że na niektórych z nich 

lko czołna związki utrzymują. Dziś rano 

owiedziano się, że się lody przy ujścia Wi- 
sły pod Westerplatte i od Białego Dworu aż 
do Trójkąta zatkały; na ostatnićm zaś szcze- 
gólniej miejscu największe zagraża niebezpie- 
czeństwo, gdy możliwe przerwanie znacznie 
się jeszcze do wzrostu wody w naszćm mie- 
ście przyczynić może. Dotąd juź część sta- 
rego miasta, Eimermacherhof, Angielska gro- 
bla, Klapperska łąka aź za Langgarten, rynek 

backi, wybrzeże motławskie i kilka składów 

rzewa pod wodą stoją, obawiają się także 
o dolne miasto, którego śluzy ile możności 
wzmacniają. W Neufehrwasser także się po- 
wodzi spodziewają, gdy. Wisła przez drogę 
© broschkijską do jeziora Sasper przekroczyła 
i takowe przepełniła. Nakazane dziś jednak 
w południe przekopanie szosy brósen - fahr- 
wasserskićj może niebezpieczeństwo to oddali 
i także opadanie wody u nas za sobą pocią- 
gnie. — (O godzinie 3ciéj z południa.) O ileś- 
my się dotąd dowiedzieli, największą szkodę 
zrządziło przerwanie śluzy bobnsackerskićj 
i zalanie środkowćj niziny. Pod Fahrwasser 
woda z jeziora Sasper sama sobie przez szosę 

rogę do morza utorowała. Przy bialej Karcz- 
mie powyżéj zatkania się lodów opadła woda 
na 3 stopy, a poniźćj na jednę stopę. 


—g—— 
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Dalszy ciag mała o Krasny msta- 
wie, wyjętego z Gazety Po éj i iè 
szedł Redakcyi Gazety Samodakij ” m" 


O moich na dniu 26. Stycznia 1840. odby- 
tych zaręczynach z Panną Franciszką Ro- 
senberg-Gruszczyńską w Sassen w Prus- 
sach Wschodnich mam zaszczyt donieść wszyst- 
kim moim znajomym, a szczególnićj krewnym 
mojćj zmarłćj matki, Anny Teresy Hrabiny 
Radolińskićj, z domu Behle (Biała). 

Bestendorf w Wschodnich - Prussach, dnia 
28. Stycznia 1840. Domhardt. 


Z powodu translokacyi pewnćj szanownej 
rodziny jest w Wrocławiu do przedania for- 
tepian z fabryki Leichta, z drzewa Poli- 
xander bardzo wytwornie zrobiony, szeroki 

z oktawy, z nogami na mosiężnych walcach ; 
głos jego równie dźwięczny jak mocny. Bliż- 
szych wiadomości udzieli w skutek franko- 
wanych listów nauczyciel muzyki Lange 
w Wrocławiu, ulica Klosterstrasse Nr. 4. 


6 RAWÓRÓWÓRÓWRÓWAWANOROÓNANG NANA RE 
,  Womiesiemie. 
Moim szanownym przyjaciołom i w 
stósunkach kupna ze mną zostającym 
osobom donoszę niniejszćm, iż w dniu 
dzisiejszym zakończyła się przedaż 

„moich baranów na rok bieżący, 
Rudolf Baron Lüttwitz 

ć na Simmenau. 

Simmenau pod Constadł w Szląsku, 
dnia 4. Lutego 1840. 


AAA ARA AAA AAAAAAAN 


w Szczepankowie pod Szamotułami 
stoi na sprzedaż 150 macior i tyleż skopów 
woz i sappa. do chowu, opfócz tego 
jest około 40 sztuk baranów cienkich i. w weł- 
nę obfitych. — Te owce są każdego czasu. do 
widzenia na gruncie. 
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Ceny targowe 
> w. mieście 
Poznaniu. 


Dn. 7. Lutego 
1840. r. 
od do 
Tal. sgr, fen, f Tal. sgr. fen. 
yruenicy szefel 
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